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NiezSuiomie duiioełe informaoyo o sianie 
ł prawy Galicy i ■wschodniej w  paryskich sferach 
toiigreeow^ch, nadsyła korespondent „K  my era 
Warszawskiego11, p. Koreb-Kuehai-ki. w \ ście 
i dnia 27 maja:

Gzy młoda armia polska popełniła błąd wy- 
kot.ywując w-paniałą i  zwycięska ofenz/wę 
na froncie galicyjskim? T o  zapytanie wysu
nęło się tu na pian pierwszy dyskusji, dotyczą
cych Polski.

Podkreślić zaraz należy, że opinia i sfery u- j
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protestując gwałtownie przeciwko wszelkim ro
kowaniom „sorzymierzonyrh *  tym nieegzystu-
jącym i  stworzonym prze* Niemców narodem1'J ■ gom Paderewskiego uda się otworzyć oeay Ra-

Ty le  korespondent „Kuryera Warszawskie
go11. Oczywiście od tego czasu sytuacja mogła 
uledz śmianie. Alarmujące są zwłaszcza wia
domości * W arszawy o demarch« tamtejszych

przedstawicieli ententy, o których b.noumy na 
innom miejscu. Niemniej uf*ć należy, j l  zabie-

dy czterech na prawd;-.twe oblicze „ukraini- 
zmip, jak również spodziewać się nu/kua, i* fa- 
kta prze* naszą bonatereką armią już doko
nane. zaważą potężnie na azali.

prawu narodów, a to p n e* n a r u s z e n i *  
n e n  Lr aJ ji o ś o i  B e t ą l l  i skutkiem w y ia - 
r*cń w  północnej BYaneyi. Niemcy odrzucają 
obowiązek odas&odowaoia wzglądem Czech,

Wojska polskie zajęły Brzeżany.
Lwów. P. A . T . „U a ze ti Lwowska11 dowia- charakteru rządów ukraińskich, dążących d «  

duje « v  z wiarygodnego źródła: Bohaterskie wytępienia ludności polskiej, Poin ty ufa mo-

k a ń s k i c h .  Wśród anglików i jankesów i w 
dziennikach angielskich i nowojorskich wieść 
o polskich zwycięstwach wywołała powne za
kłopotanie, a następnie deszcz niezbyt przy
chylnych uwag. Natomiast prasa francuska po
święciła naszym wojskowym kómujńkafoiB du
ło miejsca, Komentując naszo zwycięstwa jako 
iwytięstwa armii sp17.y1nier7.0n8j nad wspólr ym 
wrogiem.

\bv zrozumieć, jak  się ta sprawa pod wzglę
dom dyplomatycznym przedstawia, cofnąć sią 
należy o trzy tygodnie. W tedy to, poa prze
wodnictwom jenerała Bothy, zebrała się po raz 
pierwszy komisy a specyalna, mająca na celu. 
zawarcie zamieszenia broni na froncie polsko- 
ukraińskim. Komisya ta ustanowiła arbitralnie 
limę demarkacyjną polsko-ukraińzką, biegnącą 
wzdłuż ówczesnego frontu węfekoU ego i po- 
zostawiająca zatem "Lw ów  w rękach naszych, 
a Drohobycz i zagłębio naftowo Ukraińcom. 
Potem komisya pow ia ła  io  dyskusyi strony 
interesowana. Panowie Ukraińcy: Sydon ako, 
t.<i/.ir.;ki etc. zgodzili się na to ■^■a.ninki. P o 
l a c y  również oświadczyli, że sią zasadniczo 
zgadzają, pod warunkiem jednak, fe  d r o g a  
ie la z .n .a ,  biegnąca 7.e L k o w .,i  przez Stani- 
flawów. Kołom yję, C z e  r n r o W s  będzie pod 
wyłączną kontrola p o l s k o - r u m u ń s k ą  K o 
m isja  rozejmowa odesłała te oświadczenia Naj
wyższej Komisyi czterech z zaznaczeniem, że 
ten warunek równa się formalnemu odrzuceniu 
rozejmu. Wobec tego konsylium czterech tym
czasowo zawiesiło działalność komisyi Torej- 
m o w j.

I  oto w tej właśnie chwili gruchnęła wieść
0 polskiej ofsiizyw ie i rozgromieniu an d l baj- 
damackiej. Gdy po kilku dniach (kazało oię, 
że Borysław i studnio naftowe zordnły rajęte 
precz nasze wojska, prasa a n g i e l s k a  ru
szyła p r z e‘efi‘w ‘klo n‘a‘m dte a.t.a k.u.

ł.harakfcrystyezny jest zwłaszcza artykuł 
. . T i m e s *  a“ .

Dwa nńisiące temu —  pisze ,.Times11 —  Po- 
hwsy lamentowali, mówiąc, że są zdani na la
skę bolszewików i  przopowiadając na wiosnę 
wielką ofenzywę czerwonej gw irdy i, wobec 

której będą zupelaie bezsilni ze względu na 
brak broni i amunicyi. I*rosfli oni wtedy o ry
chłe wysianie do Polski armii Hallera. F tnri 
sya państw sprzj mierzonych powzięła wtedy 
Starania, aby zawrzeć zawieszenie broni polsko- 
ukraińskie. W tedy Polacy bardzo tego pragnęli, 
a to dlatego, ie  Ukraińcy bombardowali Lwów,
1 że oni nie mieli .armat, by na to bombardo
wanie odpowiedzieć. Dzisiaj jednak sytuacya 
jest wręcz przeciwna. Armia Hallera jest w 
Polsce i ma amunicyi i brani w bród i  natural
nie wszyscy Polacy są dziś zwolennikami 
wojny. Powody któremi Polacy star „ ją  «ię  wy- 
tłóniaezyć tę ofenzywę są rozmaite. Lecz po
minąwszy te wszystkie preteksty, fakt jeden 
pozostaje, że Polacy wywołują wejnę wtedy 
właśnie, kiedy kongres stara się utworzyć do- 
kój, i że polska, ofeniywu została przez pań
stwa sprzymierzone potępiona*.

T y le  „Tim es11. Ozy tak jest w  rzeczywisto
ści? Czyżby naprawdę bohaterska akcya na
szej młodej armii została przez mocarstwa te
go świata potępioną ? ? ? W ątpię bardzo 

Rzecz mogłaby rzeczywiście się tak przed
stawiać, gdyby tak zwane mocarstwa główne 
wogólo miały jakąkolwiek polityką ws< hodnią. 
Tymczasem tak wcale nie jest. Ofenzywa pol
ska została szeroko omówiona na jednam z o 
statnićh posiedzeń konsylium czterech. Okazało 
się, że nikt w tej mieree nie miał konkretnego 
zdania i ż a d n a  d e c y a y a w t e j  sprawie 
nite z !a p 3 'dTa1.

P. L l o y d  G e o r g e  proponował, co pra
wda, zwołanie komitetu ekonomicznego i  poha
mowanie naszej akcyi militarnej prze* o g r a 
n i c z e n i e  d otw.o‘z*u różnycn niezbędnych 
dla naszych szerokich mas surowców. A le  p r o -  
j e‘k ‘t p‘r‘e‘m‘i‘8*r‘a a n g i e l s k i e g . o  n‘i.8 
o.s.t a ł  s i ę.

Rezultat tej konfereneyl streścić można tern 
zd-niem: „Trudno, n i e c h  s o b i e  t  o b ifą c‘o 
0‘ h‘c 1̂  my w tej sprawie nie możemy zająć sta
nowiska. C z e k a j m yt“

Jest rzeczą godną podkreślenia, że podczas 
tego konfliktu.* Ukrainą poruszone były (zgo
ła wyjątkowo) 3 f o r y  r o s y j s k i ‘e. Dla mo
tyw ów  zupełnie innych w tymże czasie pp. Sa*- 
zaaow, Czajkowskij, Lw ów  etc., wszczęli bar
dzo energiczną akeyę

tak ludność polska, jak ruska.

rzedowe " r a n c u s k i e  zajęły w  tej sprawie, wojska masze zajęły Brzeżany. Żołnierz polski gą kontrofensywy swej wstrzymać, 
tak dla nas ważnej, stanowisko zgoła od-|wszędafie w zdobytych obezńracfr-,zaprowadza . .

m i e n n e  od sfer an  g  i e W f r ł  a tnVr'y-||»f_ ł  prawdziwą radością , jjjjjj |W3SZ!fi8WI{Z3 WS LWOWIB.

Lwów. P. A. T . Wczoraj o g o i* .  12 w pora
dnie przyjechał do Lwowa wra* z całym szta
bem gen. Iwaszkiewicz. Na hanło dana wczo
raj prze* komitet obrotu/ narodowej i prezy- 
dyum miasta, ludność miasta Lw ow a wdzię-

Wolska jaiskia sod M i r a  i U h l
Warszawa. P. A. T. komunikat sztabu gon. 

z dnia 1 czerwca.
Front galicyjski i wołyński: W  Gafieyi wacho- j ozna za oswobodzonle grodu przez komenda- 

dnic-j bez zmiany. Na WolyiPu wojska narze ze- rującego generała, utworzyła szpaler wzdłuż 
tknęły sią z silnymi o 'dniała.ni bolszewickimi, całej drogi i dworca kolejowego do mia&ta. 
które pojawiły się w rejonie Równa i Duhtia. Punktualnie o 12 w ^południe przybył pociąg

Front poleski: Pod Waliszczanaml 1 Seniaem | wiozący gen. Iwaszkiewicza i  jego sztab ze 
udaremniono próbę nieprzyjaciel? sforsowania .Stryja. W  chwili, g o j ]>ociąg zajechał do hali, 
JfcaiołJy i kanału Ogińskiego. Poza te m >* l ustawiona na dworcu kolejowym orkiestra za- 
zmiuny. 'gra ła  „Jeszcze Polaka nie zginęła". Pierwszy

Front iitewsko-białoruaki: Na północny; podszedł do wysiadającego gen. Iwaszkiewi-
wechód od Bogdanowa odparto ataki bolszewi
ckie na nasze pozycye. W  kontrataku oddziały 
nasze wzięty 125 jeńców i zdobyły jeden ka
rabin maszynowy.
$-*• Zastępca szefa sztabu gen. Haller, putk.

cza prezydent mi&sta i wygłosił przemówienie,
w którem dał wyraz radości, że m Lsta może 
powitać w swoich mucach zasłużonego dowód
cę, który je  uwolnił od udręki i dał początek 
zwycięskiemu pochodowi naszych wojsk w celu 
oswobodzenia kraju.

Wielka zdobycz w S t a n is ła w o w ie . ,^  M f c t y ę
Lwów. P. A . T . Potwierdza 9ią wiadomość, sJ'mPaty i i za owacye. Jest sacięśliwy, żo mo

że zdobyć* wojenra w Stanisławowie ject srauąó w  tj m boha.1 irtkńn grodoie i schylić 
ogromna. W ręce polskie wpadły magazyny cz° ł °  przed dziećmi i-kobietami, które w  >bro- 
z żywnością, a u k że  pewna ilość armat. Most |n,e T wowa od samego początku walczyły. Go- 
kolejowy na Dniestrze w Niżniowie spalony.. n,-Tał zaznaczył dalej, żt nic dn wyt/alczył
Most pod Haliczom jest uszkodzony. Również wolność Lwowa i wyswobodzenie, ale żplniera
mc*-, pod Jezupolem jest uezkodzony. Pociągi polski i wzniósł olcrzyk; Niech żyje a-mia pol-
dochodzą do Halicza. sha o bol.aterzj twowbcy. Genei<J podszedł na

stępnie przed front kompanii honorowej i  odo- 
brał raport. Następnie poas*eUi do M aiegów 
inwalidów wojennych polskich, którzy u.r >cUi 

Lwow. P. A . T . Wczoraj frrajd południem / V -*  wzgiędule nogi w ostatnich walkach 0  
odbyło sią otwarcie Hnfi kołąjow «j Lw ów —  Lwów. Generał z kaźdj m z nich rozmawia! 1 
Rawa Ruska przez Żółkiew. Od dziś kursują wypytywał o szczegóły. Naatępric oświadczył 
pociągi już zupełnie normalnie. Połączenie tej " en. Jędwejewaki, że r»tr/,ymał znaczniejszą 
linS kolejowej przez Rawę Ruską na Belzco— ; Rość morgow ziemi do dyspozycyi i w  najbbt- 
Lublin stworzy pocączeme między Lwowem a ' szym czasie rozpocznie akcyę, celem oftdnrowa- 
Warszawą. Czas jazdy wynosić będzie na ra- nia inwalidów polskich, u alczących w obronie 
zie 15 godzin, a więc około 5 godzin mniej, | Lwowa. Potem udał się generał przed dworzec 
niż drogą przez' Kraków, zaś po naprawieniu \ kolejowy, gdzie zebrały się olbrzymie tłumy, 
pownyćh wadliwości toru i mo6tów czas jazdy które powitały generała owacyjnymi okrzyk*- 
między Lwowem i Wais-zawą będzie jeszcze j mi. Genp •ał stojąc w automobilu pełnym kwia

tów, dziękował za owacye i -wzniósł okrzyk na 
cześć Lwowa.

U r i  lo łe jo w a  Lw ow -W arszaw a.

krótszy.

Koalicya wobec kontrofenzywy polskiej.
Warszawa. „Gazeta Warszawska”  donosi:

Krążą pogłoski po mieście, które przedosuiłj dyw izyi lwowskiej, ogłusza wyrok sądu po- 
się już nawet do prasy, iż przed dwoma dnia- ilowego, jako sądu doraźnego. Mianowicie Peo- 
mi zgłosił uę do tłals jden i poseł fram usld doc Próbijow i Grzegorz Swcszcz, pimwszy 
pray rządzie Rzeczpospolitej polskiej, p. Prakm j monter, drugi robotnik, za ukrycie broni i nie- 
i oświadczył, iż Rzeczpospolita francuska p ray-; oddanie joj, mimo rozkazu, zasądzeni zostali

oĄ D Y  D O R A Ź N E -Z A  U K R Y W A N IE  BRONI. 

Lwów. P. A. T. Gen. Jędrzejewski, dowódca

Spraw a Rjeki na Radzie czterech.
P a .y i. p. A . T. Radio siacyi warszaw.-kiej.

Rada czterech zaznalamła *ię z kontrprupc :y -
Lso.iiogóry, Serbii Rumunii i Polski, gdyż ! oyami nłerafecklnai i powróciła do sprawy R  j e-

k L  Według „Petit Paraien11 sprawa ta jr «; na
dobrej drodz.e. Prezydent Wilson wzeiista wił
delegatom Jugosławii treść propozycyi
dnawczej. do Irtórej się praychylił.

*

Paderewski w spraw ie Juqosiawii.
Paryż. P. A. T. Ag. H *v. Na posbxłzenHi w 

pałacu przy Qual d’Orsay Bratianu rrz na
wiał na rsec* oowych pańetw Europy środko
wej. Cłomenoeau '-tpchrtedrfał mu, pocz. -na 
WRswi zakończył, ż« rówwoć ‘ narodów jew do
skonało zagwarantowana i wyraził sym pit/e, 
jakie wieBde m ocantwa ży *  ią dla nowi-eh 
pańetw. P a d s r e w a k i  i Kramarz przyłączyli 
sią de tekotu, proponowanego przez dcleg.iia 
Jugoeławft, który będzie roupetrywany wic<-/o- 

a Radzie 0-*M»rech.

Niemcy tam nie napadały. Co się tyczy sprawy 
wypłaty odszkodowań, Niemcy odrzueają n *  
tychm iaetew, wy^tatą kosiRów wojennych 
I kosztów utrzymania irm*l oku’.«a- yjnej. Ko- 
m kya odszkodowań powinna współdziałać z 
komisyą niemiecka, w kweetyacb 7,aś sporaych 
powinien rozstrzygać mieenu-y sąd rozjwnezy 
pod przewodnictwem neutn»lmn„. Niemcy są 
got rr* b stosownie de swojej siły w_, twórczej 
zajRació pewien określony procent zo ws. yst- 
kich dochodów 1 obrotów państwa n!ro»b-'kfe- 
go. Niemcy przyjmują, żc niemiecki system po
datkowy jest. mniej obciążony, niż system 
państw zastępowanych w  Komisji odszkodo
wań ałe tylko pod warunkiew, że prrez zawar
ciom pokoju podstawa przemysłu nleiuieckiego 
nie a ostanie rodnia, te Niemcy otrzymają z 
powrotem kołeuie i  że będą rotporządsać wiel- 
kfmi okrętami h* ‘ Iow ym . oraz te  rem ie ż  
wsrystkie t e r y t o r y a ,  które traktatem po
kojowym bedą od Ntemiee o <t*e r w a  no, 
w  s p 6 1 d z i‘aTa ‘0 będą w » a p ? a ‘e*fo o‘&- 
K * z k o d o w a A

Nowa noty nio będą przyjmowano.
Paryż. P. A. T  śg. Hav. Po puładniu Rada 

Czterech rozpoczęła zaznajamiać sią z  komt- 
pro toz* c- ami nicmleckieinl. P ook w a f ostate
czny termin, akr1 donj  de legacji n ierce^klej 
do robienia uwag, upłynął we euwarteL o g. 3 
pe południa, sprej nrieroedc', zawladomfll de. 
legacyą, że żadne nowe noty nie będą prayj- 
mowape.

S t e n ia  odpowie za  tydzieli.
Paryż. P. A . T. W  kołach politye«nyich są

dzą, że sprzymierzeńcy za tydzień prześlą od
powiedź na kontrpropozycje niemieckie, na 
którą br. Brockdortf Rantzaa cackać będzie w  
Wersalu. ,,t’ e»it Pariaien" twierdzi, że warun
ki eprzym iet żeńców n 'i nlegną zmianie.

Webezpiocźtaóstwo d!o Pofskk

CUCĄ P ł AC IĆ  CUDZEM ZLOTEM.

Wiedeń. Obiega tu pogłoska, że rząd aus Vy- 
aekł ofierować raa koalicji klejnoty i kos -. »- 
mnoścl osób pry watnych na pokryi io ods/.k >- 
dowauia, jakie ma zapłacić Auntrya. Pod-j v » 
xarząłswnih. o ileby rzeczywiście zoL^ło wyd 
ne, naraziłoł>y na ogromne straty wiele o s i»  
z Gaiicyi, które po wybuchu wojny zło/.;, 7 
swoje kosztowności w bankach wiedeńskich, a 
których to kosztowności obeenie odebrać a 
mogą, gdyż nząd *usbry»cki wydał zakaz wy
dawania tych depozytów.

Walki a Karyflf/ą.

łącza się do protestu pozostałych sprzymierzeń
ców: Anglii i Am eryki —  przeciw dalszej kontr
ofensywie potekiej w GaKcyi wschodniej. Pol
aka, jak według jednej wersyi miał oświadczyć 
p. Pralon, nie może w tym wypadku liczyć na 
niezgodność pogląaów koalicyi.

na karę śmierci praez powieezenic. G> nerał o- 
głasza-, że karę tę zamienił w  drodze łaski na 
ciężkie więzń nie przez lat 20. Podając ten wy
rok do wiadomości publicznej, zaznacza, że 
tylko wyjątkowo kierował się chęcią przychyl
nego traktowania w  granicach ustawy tego

Zap jwni&ją jednak z drugiej stroąy, żo aio- j wyroku, że jednak w przyszłości nie zamieni 
którzy przynajmniej przousta./iclela koalicyi j kary śmierci na więzienie i karę śmierci za- 
postanowili rządom swym wyjaśnić, że wobee twierdzi.

Po odt̂ owEedzS Niemców.
Nie w Wersalu to w Berlinie.

Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą'-! Wersa
lu: L l o y d  G e o r g e  wygłosił niedawno prze
mowę do wojsk angielskich w A  m i e n s i 
rzekł: Niemcy oświadczali, że traktatu nie pod
piszą. My zaś taką dajemy im odpowiedź: Pa 
nowie* Podpiszemy, jeżeli nie w  Wersalu, to 

Berlinie! N ie zależy to oczywiście ode umie, 
jako prezydenta ministrów, ałe wiem, że pój
dzie za mną armia. Dlatego nie nstąplmy Mu
simy Niemcom pokój narzucić, ponieważ od te
go zależy k *  całego świata.

Niemcy w uprawach ekonomicznych
Kraków. P. A . T. Radio s tac ji krakowskiej 
Nauen z dnia 1 czerwca: Dalszy ciąg nie

mieckiego memoryału pokojowegu omawia nic- 
nieckie interesy poza granicami Niemiec, inte
resy niemieckiego handlu zagranicznego i ko- 
munikacyi morskiej. Niemcy potrzebują ko-

mieckiej, czynią problematyczną ważność wol
nej komunikacji morskie; w razie powstania 
nowąj flo ty  niemieckiej handlowej. Zniesienie 
kablów niemieckich, ograniczenie niemieckiej 
służby informacyjnej zagranicznej, ora* likwi
dac ji niemieckiej własności, prywatnej w nie
przyjacielskiej zagranicy, wykluczy możrośó 
prowadzenia ! :idlu zagranicznego, a kupcom 
niemieckim za granicą odebraną zostanie i  ta 
możrość przygotowania powolnej odbudowy. 
Jednostronne ograniczenie niemieckiego hai Ju 
zagranicznego uniemożliwia przyjęcie żądania 

wydania flo ty  bandlowej zamorskiej. Nato
miast delegacya niemiecka jest gotowa przy
czynić się do wzmożenia ruchu transportowego 
przez współudział o Krętów niemieckich. N i e m 
c y  s ą  g o t o w e  przyjąć na sńbie obowią
zek b a d o w ly  o1k1r*ę1t1ó‘w  h a n d l ó w  y 'c ‘h. 
W  sprawie o d s z k o d o w a ń  Niemcy stoją 
na stanowisku orędzia Wilsona z cnia 9 sty
cznia i  noty Lansi tga z dnia 5 iW  opada 1918. 
Niemcy uważają, że obowiązek odszkodowa
nia d ą ży  na nich tylko co do ludności ey 
wilnej sprzymierzonych i je j prywatnej wla-

P u -y l P. A. T , Omawóająo pogióż.ki 
cłde ee do odmowy podpisania traktun poko- 
jja o g o , pimo „Terope", i «  sprzyraiorzeńcom 

grozi niebezpieczeństwo ca do prawego 
brzegu Reno, lec* racaej co do Śląska Górnego 
i  PoiskL Wojskom praskim wystarczy przesu
nąć się o 4® km., by zagarnąć zagłębie, które 
dostarcza węgla Polsce, przez eo byłyby spara
liżowane koleje I fabryki polskie.

l i p n y  w traktacie pokojowym?
“  k

W iedeń.' Wiedeńskie Runo koresp. przynosi 
uast. radiotelegram z Lyonu: Z kół a-merykiń- 
fkich nadeszła wiadomość, źo j>roz. Wilson 
objął rzeczywiście rolę pośrednika mię D y  
Niemcami a koalicyą i objawił gotowość poczy
nienia zmian w traktacie pokojowym, ponie
waż rojusznicy mają wątpliwości, czy delc-Sii 
cya .-.icmincRa zgodzi się na poiipkauie pok-j- 
jii. ć^r.lziować się należy znacznych ustępstw, 
gdyż -przymierzeni pragną uzyskać podpis nie
mieckich delegatów, ażeby się nie uciekać do 
okupacyi iako do środka ostańcznogo. Odno
śnie do Śląska Górnego, prez. Wilson zgadza 
się na projektowany przez Niemców plebiscyt. 
Gdańsk pozostanie,przy Niei lcach w  charakte
rze wolnego miasta. Prez, Wilson byt zawsze j 
zwołcimikiem zasady, ażeby przyjąć Niemcy 
natychmiast do L ig i Narodów. Francy a jesl 
tema stanowczo przeciwna. Anglia i W łochy 
przystają na przyjęcie Niemców w poczet lagi. 
Prez.. Wilson powraca do swego dawnego prze
konania, że nie należy kar*ić i prawców woj
ny. Fachowi finansiści amerykańscy uznali od
szkodowanie w kwoc-ie 25 miliardów, propono
wane przez Nemców, za wystarcz: jąee. Roko
wania toczą się dalej.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Bhiro kore>p. 
donosi * Oeluwca; Komunikat wojskowy z di. j  
1 czerwca ogłasza: Dziś ostrzeliwała artylcr a 
nieprzyjacielska most Anny. Atak nieprzyj.i- 
elelsld, wykonany na drogę St. Paul- i na 
wschód oJ alej. został na północ od Ettendorf 
odparty. Oddziały nlepm yjaciełskie, które imi
towały praeprawić się na południe od St. N i- 
kota przes Drawę, odparto na brzog j tłu- 
dniowy.

W ęp n j o klęsce Czechów.
Wiedeń. P. A . T . Wiedeńskie Btero kort n. 

donosi *  Badofiesztu: Komuaikaż wojskowy r  
dnia 1 czerwca ogłasza: WozystAie czetk >-
słowackie sfly wojskowe od Dunaju do Hemsd' 
zostały przez nasze siły bojowe lą d ó w , w id  u 
i powietrze na całej linii frontu pobite. Zw y
cięskie nasze wojska ścigają nicprej Ja: V ; u

< \ i"
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munikacyi morskiej ula cahgo  swego życia
gospodarczego. Zabranie okrętów intemowa- I sności, która cierpiała niewinna wskutek woj 

przeciwko ł ’kraiń;om, 1 njch. następnie zalwanie flo ty  handlowej n ie-Iny i wskutek d*iał»Iności sprzecteiającej dę

Paryż. P. A. T . Radio etacyi waraz. W-’zęgaj 
został zakomunikowany zinteresowanym dele
gatom cafKowity tekst traktatu, który ma zo
stać wręczony Austryi. Wczoraj odbyło się 
tajno posiedzenie, na którem delegaci zgłosili 
swoje uwagi. Uroczyste, publiczne posiedzenie 
uualooo na poniedziałek rano. Wczoraj po 
południu zostały zakomunikowane delegatom 
Ozechosłowacyi, Jugosławii, Rumunii i Polski 
klauzule tory toryalu6 traktatu z Austryą nie
miecką. Nieskończoną jest jeszcze kwestya fi
nansów 1 i dotychczas nie zapadła jeszcze de
c y z ja  w sprawia ostatecznego podziału spa
dku finansowego, pozostałego po Austryi.

Koła włoskie w Paryżu utrzymują, ie  po
głoska o przyjęciu przez Oł-Iauda projektu roz
wiązania sprawy Rjeki jest praedweresną. 
Wnosić jednak należy, że sprawa ta wkrótce 
będzie załatwioną. W  senacie odbyła się dy- 
skusya Anonsowa.

Wojska nasze przekroczyły linię Eibci w 
jjługoścL Wzięliśmy kukwtefc jeńców, duł > ;■ r 
mat i karabinów maszynowych, wicd.ic zap:--/ 
amunicyi i materiału woienne'’ o.

Rozwiązani* sprawy Adiyatyku.
Paryż. P. A. T . Radio stacyi wars/.aw kii j.. 

[.arisiing zakomunikował wczoraj de! -/ate.m 
Jugosławii w sprawie rozwupzania kuc 
A d r y i warunki projektu, zaakcojilowaue/o 
przez Bprzymlćrzońców. Koła włoskie uznają 
projekt ten jako minimum, od którego nie od
stąpią.

R IBOT O C IĘŻARACH F R A N C Y L

Paryż. P. A. T. Ribot wygłosił wi- lką mewę, 
w której porównał zobowiązania, nałożone na. 
Niemcy ze znacznie większemi zobowiązania
mi frnncuskienr i dodał, żs sprzymicreeń.-y j 0- 
stąjiilióy wbrew sprawiedliwości, gdyby zw ab 
iono wyłącznie na F r a n c y  ę ciężar wydat
ków, związanych z ods7.kodov>'anie.m, emory- 
turam: ctc. Podczas mowy Ilibot omdlał. Po 
kflkuminutowej przerwie ponownk wszedł n i 
trybunę i wśród Irenplycznych oktasków Se
natu przemawiał w dalszym ciągu w postawne 
siedzącej. Senat uchwalił mowę Ribote ogłosić, 
afiszami i w j ra7,ił zaufanie do rząou.

0 ^ ‘sya D^nnunzia.
Wiedeń. Biuro korespondencyjne z Lugano 

donosi: Z oka/.yi rocznicy przystąpienia Wtoch 
do wojny zakazano ws Włoszech Dodburzania 
ludności mowami nacyoi'aiist.yc7.n.'mi. Nawet 
d‘Annunzio. który w  sych ostatnich mow'acb 
atakował sprzymierzonych, a w szczególności 
Wilsona i jego małżonkę, musiał tym razem za- 
stos<Vać się do zakazu. JTAnniuizio z togo po
wodu po-lał się o dymisyę.

K o n d o l e n c y e  b o l s z e w i c b < e .
Cziwe rin wysłał następującą depeszę do pro

le tary atu niemieckiego:
W  ciężkiej godainio, jaką przeżywa niemie

cka klasa robotnicza pod ciosami zwycięskie
go imperyalizmu, robotnicy rewolucyjni i chło
pi rosyjscy ślą Wam pozdrowienie i wyrazy/ 
sympatyi i solidarności.

Imperyalkm koalicyi powalił siwych przed!- 
wników i święci obecnie „w ój tryumf, k tó ry -<*• 
w  eo nie *ątpuu7 —  nie może j y c  trwały. Im -  
iperyaliam tea dąży do itenrnienia ~ir> 1 im n u
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go Indu niewolnikiem i  więźniem wiecznym. 
r-akUrf pokojCfwy, który będzie narzucony ha
niebnie przez zwycięzcę, oznacza dla ludu nie- Pisma warszawskie donoszą: W obec pcgró- 
mieckiego zdzieretwo i niesłychane ujarzmię- żek Niemców, że przerwą z Gdańska przewóz 
nie. T o  jest gw ałt i  zbrodnia. 'żywności amerykańskiej, Dyrekcj a kolejowa w

Teryterya. t ludnością niezaprzeczenie nie- . Warszawie zarządziła, aby wagony niemieckie, 
miftp.ką zostaną wyrwane iudcfwi niemieckiemu; nadchodzące z Gdańska z mąką i z innymi pro- 
nieocenione skarby naturalne zostaną mu ode- duktanr i przyjmowane w  Mławie, były adre- 
brane. Będzie on zmuszamy zapłacić taką kon- sowane wyłącznie do stacyi węzła, warszaw- 
try tocyę  że, g d jb y  nawet cały naród niemie- skiego i skierowywane na staeyę Praga. Z tej 
cki pracował dzień i noc dla zadośćuczynienia ostatniej stacyi puwinn\ być kierowane- wa- 
Eieprsyjuciołoia, nie podoła ciężarom. Jest on gonami pod wyładunek a  -właściwe stacye 
rozbrojony do tego stopnia, że zwycięzca mo- yęzłp. warszawskiego i po uatychmias'townm 
że każdej chwffi w ta rg n ą ć  dla zad. nia ciosu yyładuw ania, zwracane bez zwłok* do Mławy, 
ostateczncgdf I Wobec ważności sprawy wszyscy pracowni-

Cziczern dalej zapewnia, że klasa robotnicze cy kolejow i powinni dołożyć starań dla prawi- 
Rosyi odczuwa c iężki ból robotników i chlo- dłowego zwrotu niemieckich wageuów. 
pów niamieckieh.

Końcay, mówiąc, że zarodek ofewobodzonift.
Niemiec tkwi w e wzrastającej rewolucji świa
towej, w  braterskiej solidarności rewolueyj- 
uych robotników wszystkich krajów i w mię. 
feynaroJowęj rewolucji jedności.

FRANCU SK IE  LO KO M O TYW Y. 

Warszawa. P. A. T . D yrekc ja  kole: war
szawskiej w ys jła  w  tych driach do Paryża w 
dwóch partyach 50 drużyn parowozowych po i

a tym i n . a . d d n i e p r z a ń s k ‘i ‘e' g‘o pokroju, 
że tych ostatnich dyrektoryat wyóalii. Celem 
u^rawied"iw ienia tego kroku dyrektoryat pi- 
aze się tak (nr. z 12 kwietnia): „proszę rozwa
żać, że oni, przeważnie oficerzy, których naj
niższe rangi poczy nają się od sotruka, rozbijają 
się pó galicyjsldeh -miasteczkach bezcelowo, 
ciągle mówią po moskiewsku, często po pol
sku, a rzaako albo też n igdy po ukraińsku". 

l„D la  nich Ukraina to —  hulanie, dziewki i roz
pusta". (Galicyjscy, jak wiadumo, żyją bardzo 
wstrzemięźliwie).

Wiadomości padawano tylko po „doldadnem 
stwierdzeniu" np. (nr. z 1 lutego) ze Lwowa: 
„Po lacy  skutkiem wiotkiego braku, paliwa w y
bierają z ukraińskich, bibliotek, muzeów, nauk. 
Tow. im. Szewczenki książki o historycznej 
wartości, historyczne dokumenty i pisma i o- 
palają niemi więzienia, wojskowe i inne pań
stwowe biura" -  • poeżem długi następuje ar 
tvkuł na temat polskiej kultury. 7 maja zaś ja 
kieś (najwidoczniej swoiste ukraińskie) radio

odbiór zamówionych tam p. iowozów. Wszyst
kie dyrekeye mają nadesłać do dnia 5 czerwca 
wykaz imienny maszynistów i  pomocników, 
którzy pragną wyiechać w tym celu do Paryża.

Matwersacye aprcuizacyjae.
N. Sącz. Przed kilku dniami wpadnięto w  N. 

Sączu na trop wielkich oszustw aprowizaryj- 
nych. Dopuszczali się ich głównie dwaj pod- 

10 żydów, pudczjił gdy liczba ofiar żydowskich oficerowie, którzy jeszcze za czasów ausf.rya- 
przechodzi kilka tysięcy ludzi. cldeh uchodzili za najzdolniejszych urzędników

,, u i ■ !«-> aprow i^cyjnych. U jednego z nich za lustrem
znaleziono oaozkę z samem i tysiaczlrami. W  m  i  i  h * m U  v  ■ »  związku z tern aresztowano 130 osób, któro ode

Fetlura woieu poararośw.
Wiedeń. Dzienniki tutejsze podają szczegóły 

o pogromach żydowskich na Ukrainie: W szyst
kie pisma zagraniczne podają zgodnie, że Pe
tlura Łmiii it p m  Jatawii teli ludności żydow- 
ikiej do poJąwania dokumentu, w którym o- 
Iwiadczyli, ie  ofiarą pchromów padło tylko

W e wczorajszym numerze „Głosu Narodu” 
doniesiono u Warszawy, i e  w tych dniach o- 
głoszouą będzie definitywna już lista nrzedsta- 
w icieli połskfóh za granicą. Jak słusunie zau
ważono, musiała, się wkraść do tej wiadomo
ści pomyłka; n k  mogbbyżmy bowiem zrozu
mieć, alacizego rząd polaki, a w ięc kraju o lu-

słano do sądu poi owego w  Krakowie.

W Ę Ż Y K I W  C AŁEJ ARM II POLSKIEJ.

Z W arszawy donoszą: Ogłoszono rczkuz Na
czelnego Wodza, w  któąj m między innemi 
powiedziano: By i zewnętrznie wyznaczyć je
dność wojska, nakazuję wszystkim oficerom 
i żołnierzom wojska polskiego nałożenie od-

dności w  przeważającej większości katolickiej 71 noszonej Loty er was n<° kołnierzu. D.sez 
n ia fc -  posyłać równocześnie do kwirynair formpcyę Leg. polskiHiJ Niech ten historyczny 
przedstawdega E kłaey, a do Watykanu tylko m ak którego świetną tradyc ję  pod ję łyJ^gio- 
I I  klasy. Tego  rodzaju krok rządu polskiego n3b się od dzis odznaką całego W ojska
mógłby być fle  zrozumiany i katolicy polscy P isk ie g o . J ó z e f  P i l s u d o 1
bezwątpienia czuliby się tern boleśnie dotknię- ra— — ^ — — dt— w  
ci. Zdaje nam się —  tak słusznie rozumują —  
ie  nasze interesy w  W atykanie są zbyt ważne, 
aby takiem n iezr u^nym krokiem sytuację na
szą tam uirod^iac. G iy b y  nawet z. powodu 
stosunków z państwami ontenty mianowanie 
przy W atykanie pnedsta .. ic‘ -ht niższej klasy 
było nawet koniecznem, to przecież można 
bvło 7ualeść i  mamy ladzic ję , że rząd nasz 
■najdzie sposób zadawalaja-cego rozwiązania 
tej tak drażliwej sprawy. Znam m jeat i to, że 
państwa mające swych przedstawicieli przy 
Watykanie, uważają ich stanowisko za Jierw- 
izorzędne i zaliczają ich do ambasadorów I 
llasy.

K o c i m  w  o b r a m e  P o lsk i.

donosi: „Pokojow e rokowania zerwane. Am ery
ka, Anglia i W łochy pozostaną w  neutralno
ści. Wilson w jjjch a l z rokowań. Nibmey wy
powiedziały wojnę Francyi i Polsce. Niemie
ckie wojska zajęły w  sile-przeszło 140 tysięcy 
Poznań".

I  wkońcu rzeczy bardzo smutne,jiodobrić do 
tycli, z jaj: i cmi spotkaliśmy się w marszach 
ze Lwowa: w Bilce Szlacheckiej wym ordowrli 
75 osób iiaro([t'woś--i polskiej, w  Fcrłonicy na
trafiliśmy na .gnr/.y leśniczówki —  je j właści
ciela, przeszło 90-Ie*niego starca p. Tempow- 

| skiego, powstańca z 63 r„ zastaliśmy skatowa
li ego, żona k.-go popadła w obłąkanie.

Dzłś dni* 3 csarwca *,919 r.
Asygnaty Pcfekiej P a c z k i  Państwowej

nabywró ir r ir » :  (po potrąceniu procentu':
100 markowe, koronowe, rublowe

« S  : : :
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wych w  zbrodniczy krąg nie został wciągnięty.
Z  POD CZESKICH RZĄDÓW . W  „Gazecie 

Podhalańskiej" ęsytamy: Coraz więcej ludzi
ucieka z pod czetHch rządów do Polski, zagra
ża im tam bowiem aresztowanie i  więzienie za 
niezłomne polskie przekonania. W  octatnim 
czasie wymknął się Czechom nasz gorliwy 
współpracownik ks.~ Antoni Sikora, w ikary w 
Zulrohlawie. W  tym  zaś tygodniu przybył do 
Nowego Targu po długiej wędrówce ks. Euge
niusz Sile ora, prezes Rady Narodowej Górno 
orawBkiej, który C  styczniu ' uciekł Crechom 
z więzienia i schronił się-^Io Budapesztu, skąd 
wobec pog’ oeek o blidriem zajęciu tego miasta 
przez CAOskie wojska, drogą na Wiedeń, Bert 
liri i Warszawę dostał sie na PodhaJe.

SEZON T E A T R A L N Y  W  K R Y N IC Y  zapo- 
wiada się —  jak nam donoszą stamtąd —  nie
zwykle interesująco i bezwątpienia zapewni 
kuracyuszom miłe chwile rozrywki i  wypo
czynku. Na ostatniem posiedzeniu komieyi tea
tralnej kierownictwo teatru na okres I  i IH  se
zonu oddano dyr. Dantemu Baranowskiemu, 
na lipiec zaś i  połowę sierpnia przyjęto ofertę 
prezydyum m Krakowa, które zobowiązało sic, 
że poziom widowisk stać bedzio na wyżynie 
stołecznej. W  skład personaiu wykonawczego 
tegorocznego sezonu wejdą wszyscy furtyś;u tea
tru im. Słowackiego. Artyści grać będą we 
wszYstkich sztukach (w  cią.gu całego sezonu 
letniego), których spis obejmuje 27 sztuk spek
taklowych i parę jednoaktówek. W  liczbie tej 
znajduje się 7 nowości, nieznanych dotąd 
w  Kryniey.

„PO LAM E R 1'. Pod tską, nazwą powstaje w 
Warszawie pci-’ ;a:S ierykańskio Towarzystwo 
dla handlu przywozowego, z kapitałem rskła
dowym 50 mil. mk. Onggdaj pod przewodni
ctwem inż. H. Karpińskiego, odbyło sie wstępne 
zebranie organizacyjne przy udziale 100 prze
szło uozostników ze świata finansowego, rol
niczego i handlowego. O celach i  organizacji 
Tow. mówili inż. Fiałkowski i p Kojusa. .Do- 
lam er" chce aąj»ś się głównie sprowadzeniem

o celach oświaty ludowej w  odrodzonej Polsce,- 
poezem zabrał glos Książę Biskup, życząc po
myślności i  jak najlepszego rozwoju Tow . w 
jego posłannictwie szerzenia oświaty. D&etojny 
mcWoa podniósł m iędzy innemi zgubno skutki 
ciemnoty, zaznaczając, że walka z ciermotą 
jest rzeczą pierwszorzędnej wagi dla społeczeń
stwa. W  pracy tej Tow . może liczyć na jak 
najchętniojsza pomoc' duchowieństwa.

Po  dysfcusyi nad referatami uchwalono sze
reg rerołucyi: Młodzież po ukończeni i szkoły: 
lud. powrtaa przystępować do prgnniz.ccyj o- 
światowycn; pracą oświatowa powinna objąć 
wszystkie ziemie polskie, zwłaszcza kresy, trzy- 
m « i się zdała dd prjlńtyki partyjnej i być op t -  
tą na zasadach katolickich i narodowych; -Tow. 
oświ ludowej, jako najstarsza instytucja o- 
światowa w  Pofece, zasługuje na wybitne po
palcie społeczeństwa i  rządu. Zebrani człon
kowie organizacyj narodowych i katolielP h 
póstan<awiają wipisąć się na listę członków T. 
O. L . i dążyć do założenia oddziałów miejsco
wych przy swych stowarzyszeniach; Tow . O. 
I., wyraża cześć i podziękę bratnim organiza
cjom  oświatowym, szczególnie Tow . Szkoły 
lud., Czytelni katoJekiej w  Poznaniu, Macierzy 
szkolnej warszawskiej i cieszyńskiej za ich 
prasę oraz Kółkom  roln. i oświadcz.a gotowość 
zgodnego współdziałania nad wewnętrzną od
budową ducha narodowego.

FnedstawicieLe k eJ icy i w ier 
mowie i e  współpracownikiem „Kuryera PoJ 
■kiego" oświadczyli, że w  raaie napadu Niem
ców na Polskę, kuaJlcya wstrzyma dowoź iy-

Ze zwycięskiego eochodu.
W  „Słow ie Poiskiem" zamieszcza uczestnik 

walk b r y g a d y  lw o w ra k .i.e .j p. Jerzy W ą
sowicz szczegóły bohaterskiego pochodu dzie
ci lwowskich, dokonanego pod wodzą znane
go całej Polsce óbrońcy Lwowa, brygady era 
M ą e z y ń a k i e g o .  Brygada ta, sforsowaw
szy stromymi stokami północnymi Woroniaki 
i Gołogćry. w  dwueh kolumnach, z których je 
dna skierowała się wprost na Z ł o c z ó w ,  dru
ga zaś na P r z e m v ‘śTa ‘n ‘y. zręcznym ma
newrem obeszła i  zajęła górno biegi Z ł o t e j  
’  G n i k e j  L i p y ,  i  r s  trwale oswobodziła 
Z lo c z ó S s .

dok&we ralacy»  przynosi dale^ P 
z samego Złoczowa. <3zyiamy w nich:

Jeezcze we wtorek ]>rzed polmlniem pojawR 
się w  Złocaowie samochód pancerny, nowy i 
znakomicie skonstruownay „Petlura", lecz nie

KO M E C  MAJ A Skończył Się już, p i e s t ^  
najpiękniej ,y miesiąc w roku, m^wno się da- wiflBd fmneaslrf bank handlowy

8 i r n M  M l i  t e  M.

wności do Niemiec, zbombraduje miasta nie- w celach boiowych. ale eelom podpalenia „Su 
mic .'kie, a Jota koalicyjna obsad"i party nic- koła". Z wieiką znajomością raeezy załoga , Fe- 
miefkio. tłury" podłożyła ogień, lecz cóż z tego. gdy

J zaraz potem, nie ważąc się na przeczekanie 
pożaru „Petlu ra" umknął ku wschodniej, w :eł- 
lór* Ukraii ie, a Polacy- natychmiast ogień stśu- 

Wiedeń. „Abend" donosi z T>aryza: W obec mdi. Natychmiast też poczęła działać organiza-' 
o.drych ^przeciwieństw w  sprawie ustanowię- cya i je j milieya i żandarmorya zapobi< ;:iy ra- 
nia gran:c między Ozecho-Słowaczyzną. Pol- bunkom i pożarom, pełniąc w  poi:zumieniu z, 
»ką i Jugosławią rozstrzygnęła konfereneya, iż  nami służbę przez całą noc, przyu i ó< iły ład 
d ą ży ć . należy do zgody między Włochami a i spokóp
Serbią, podczas gdy uregulowanie kwestyi ślą- A  teraz z wewnętrznych sto.-unków ulaaiń- 
ik iej ma być pozost&wionem spocyalnym ukła- skich. Leży przede mną „opon iszczenie" ata- 
dom między Dr Kramarzem a Paderewskim, mana Leszcz i ja: „wieczór, m d. 5 marca b r. 
W  sprawie południowego Tyrolu wywierają wielka część zdoczowskiogo gari tcęuu podbun-

z Am eryki tow 0rów,. surowców i  maszyn, po
za 87.95 Łrzebnych do uruchomienia przemysłu i odbu- 
lA h °w y kraju. T e  nrsze potrzeby 6ięgają olbrzy-
za 499722' m*c^ 8um '  jeżeli przewozem tym zajmą się fir-
za 97Sł4.4i>; ray  polskie, w  rękach polskich pozostaną mi- 

lioi.y.
N O W Y F R A N C LS K I B A N K  HANDLOW A'. 

W  Paryżu zawiązał się świeżo z in ic ja tyw y
Clementela,

wniej w  latach normalnej aury -d y  maj był na- r ^ a i o n ó J T t a i k ó ^ r  *“  '  Z kaPltałem
pfawdę miec- ącem w iosny i słońca. Żałowa.o się,
/gdy odszodl w pierwszej wiosennej krasie i świe. 
żości. Tego roku jednak nikt maia nie żałuje. -
Był bowiem hanie mic zimnym, chmurnym i de-

 , ,  , “  J . i któremu skonEńcowano odbitk. 65.000 K  fałszywie
ym  m  opadem, zbhikanym w  porze wio-1 ost#aplowanych mnóstwo stampil i 17.000 kor. 

sennej, gnębił nas w  wyrafinowany npouób, da- mesteiaphłwanyelL T7 Nowej Wsi 
jąc po paru godzinach słońca długie dni słoty Gee* i  B m u  tena, Abrah. .
i zimna. £egnjumy go  w ięc z ulgą i  zizncrany 
nareszcie zimowa okrycia, atóre od „m ajo
w ych" chłodów tegc rocznych nas broniły.
Straciliśmy miesiąc wiosny, słońca, radości, iy- 
eia. Hlj cswraisay daisń 1 cz«nvca, przyniósł nam 
dopiero Równiną pogodę i  czysty lazm. nidlal 
Oby £ nib niwj pomkiał nam swego poprzednika!

N O W Y  H YM N NARO D O W Y. Wczoraj o go
dzinie 42 w  południe podczas zmiany warty 
przed od wach em na Rynku głównym orkiestra 
1 3 p. p. odegrała nowy hymn nar oclu wy, kom- 
po: yeyi prof. Mich. Świerżyńskiegio. Następnie

ZA FA t SZOWANIE BANTCNOTuW araejloww- 
tvo w  Praszowio - Emanuela Rosenblatta, fotografi- 
stę 1 żonę jego, u których, znaleziono 62.0000 fał-

W  Nowej Wsi aresztowano 
E-aaka Occa ł  B rn u  tatrą A t—ch. Aiarela 1 Ja- 
koba Brodę, którym gkonfi*1.o*owno po kilkanaście 
♦yilocy fałszywych banknotów,

Repertuar teatru miej. iu>. J.  Słowackiego.
Ś r o d a :  „Odyss w  gościnie" M Bzukiewi^za.
C i  w a r  t a k :  CłKirą*yna“  S. Kray-

woszewskiago.
P  ią t e k: ,^ »o zy w is to ś ć “  B. Gorczyńskiego.
9 o b od a: „O łyss w  gościnie" M. Seulde- 

włcza.
N i e d z i e l a :  Po  pół. „Kościuszko pod Ra

cławicami"; wieczorem „Kościuszko pod Ra-
odegrano Marsylianlcę i hymn narodowy w io - . eławicaml" A. Anczyca.
"Ićn. Liczne rzesze publiczności, oraz wojskow iI P o n i e d z i a ł e k :  „Rzeczyw istość" B. Gor- 
przysłuehiwall sTe produJ/eyom. czyńskiego.

PR Z b erW  SZPIĘGOS7W U. D yrekcja  p o lb ! W t o r e k :  „W ygnany Eros" T . Kęnczyń-
cyi oplakatowała na murach miasta odezwę, -kiego. -

obecnie silny nacisk na W łochy, by pozosta
w iły glosowaniu ludowemu roaiitrzygmęcie 
sprawy tych obszarów.' W łosi mają otrzymać 
za to pewne gospodarcze koncesje, oraz pra
wo do obsadzania strategicznie ważnych 
punktów.

R«»FP'‘'i oficer łącznikowy.
Warszawa. Przybył wczoraj pułkownik ru

muńskiego sztabu generalnego Badulesco,' któ
ry będzie pełni! u nas funkeye oficera łączni
kowego przy Naczełnem Dowództwie poiskiem 
i do chwili przybycia posła reprezentować też 
będzie rząd rumuński w  Polsce. Pułkownik Ba- 
dtiłesco jest gorącvm zwolennikiem przymierza 
pclskc- rumuńskiego.

Is i ia  z? timmm ^ ió w  w m i r z » y .  •
Lwóiv. Pisma lwowskie donoszą; Jeden 

z członków sądu polowego w pamiętnym mar
c/u cni procesie w Złoczowie, niejaki K o n i n -  
s i e w s k i j ,  został przez wojsko polskie przy- 
trz- m am .

0 kairkroty dla &ć...cyi.
Warszawa. Do laski marszałkowskiej zgło

szony będzie wniqsek dra Diamanda i tow. w  
sprawie braku banknotów jedno i dwukorono- 
wjjfih w ’ łałopotsce. Wniosek om-wa:  W zyw a 
s.ę rząd, aby niezwłocznie wydał bilety pań- znajdzie na Ukrainie wiolki zbyt, a ukreuiski

cowana pn:oz naro h.wych wnogów naszych —  
Polaków, samoęz.ujlnie wvs:.ia na nuasto i do
puściła się tu iabui:!:ów ua żydowsk*ej lud
ności". Wszystko prawda —  z wyjątkiem  kary
godnej kalumnii Da Polaków-, której zresztą 
przeczy określenie „  cjnorzutnic". Herojskich 
'ych  czyuów dopuściły się dwie rogulanu. so- 

; tijic: „zapasowa" i „buławnu prcy w-spóludzia- 
le. s z c ś c i  u s o i. d e  z.e‘r‘t ‘e V ó ‘w, więzionych 
na zaiaku, a  wypuszczonych przez sympaiywi 
jącyeh z nimi żołnierzy.

W agólo nie bardzo dobrze działo się ż y 
d o m  —  ulubione korony trzeba było wciąż 
(nieraz po 50.000 i w ięcej) dawaó w drodze 
„wy miany" za bezwartościowe karbowańce 
i hriwny —  okupywać wypadało się olbrzymi
mi łapówkami —  ale za to handel kwitł. Je
chało się do Budapesztu, Wiednia, oświadczało 
się przez usta przedstawiciela Żydowskiej Ra
dy Nacyonalnej (dr. Seinfelcra w  Stanisławo
wie): „stwierdzam, że żydzi nie łączą się teraz 
z Polakam i" („Zułocz S łowy" nr. z 12 kwietnia); 
drożyzna rosła, no i jakoś szfy interesa, skoro 
w nrzo 36 „Zoło< z. Słowa" z 14 maja czytamy: 
„P. Herzweig Salomon złożył w komendzie 
miasta 500 „griw ień" dla tych strzelców na 
froncie, którzy w czasie Wiolkanocnych Świąt 
wstrzymali napór polskiej nawały"

I.oktura „Zołocz Słowa" uczy wielu rzeczy: 
że (nr. z 1 lutego) dr. Panejko i p. Sidort-Dko 
zgodzili się z pzechami, „ iż  czeski przemysł

wi której wobec tego. że wrogowie im i  nasy
łają nam licziiy -h szpiegów, wzywa do prze
ciwdziałania .niesłychanie dla państwa pińskie- . . .
go szkodliwej robocie, co jest obowiązkiem 1'rzozoW8kl0J- 
każdego prawego obywatela. W  tym celu na- 
leżV jak najstaranniej wystrzegać się, saeze-

R "nerfita r m łefak iero  teatru powszechnejrw.
Ś r o d a :  „Piękna Helena". W ystęp gośc. J.

C z w a r t e k :  „Domek trzech dziewcząt". 
P i ą t e k :  „Dzwony z CcrndYille". 
S o b o t a :  „Piękna Helona".. W ystęp goścgó lrie  w miejscach puMieznych, gdzie łatwo T R °  a:. .  7

możńa być podsłuchanych, nrowadzenia rozmów ... * , 6j' , _  , . . .
N i e d z i e l a ;  Po pot. „Domek trzech dziew

cząt"; wieczorem .JLałka".

możiki być podsłuchanych, prowadzenia rozmów 
i tlyskusyi, dotyczących spraw i sytuacyi woj
skowych, oraz wewnętrznego położenia kraju,
Tlio .nrmrło n A Im.. i, - . 1 n  ̂ -i <-» . .1nie powtarzać bezmyślnych, a niepokojących 
pogłosek, a każde podejrzane indywidyum 
oddawać tutejszej d yrekc ji policyi, względnie 
zawiadamiać o nicm na jfezsze organa poli
cyjne.

UStLOWANE 3AMODÓ tST\)’0. Wczoraj rano 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Blićh 1. 8, 
fedde monter Aleksander M. w zamiarze iuim-o- 
bójrzym w trzech miejscach podciął sobia żvlv 
na ręce. Po opatrzeniu przewieziono go do szpi
tala św. Łazarza.

W ŁAM ANIA DO KIOSKÓW WODY SŚD^WEJ. 
Sezon wiajnań rozpoczął się na dobre. Oprócz 
nić zkaó, włamywacze zagladaią do kiosków na 
plantach. Prze l dwoma tygodniami w nocy wła
mano się d \ krósku z woda sodową nrzy ul. Mi
kołajskiej. Złodzieje zniszczyli 4 kłódki werthei- 
mowjkie u drzwi i zrabowali ciastek i słodyczy 
za 1 tiOO koron. V7 ubiegłym tygodniu włamano 
się do kiosku koło poczty gr. wyrwano deski gru
bym drągiem żelaznym i uczyniono szkodę na 
tysiąc kilkaset keron. Rzecz d"5wna, że tuż przy 
poezcie, gdzie stale _ znajduje się posterunek po
licyjny, mogło przyjść do włamania, które wy
wołać musiało wielki łoskot. Dozór policyjny w 
nocy pozostawia wiele do życzenia.

P o n i e d B i a ł e k :  Po poł. ,3aroa Kunel“-„ 
wieczorem „Dzwony * Coriieville“.

F o n i e d z i a l e k :  ,3 r - . .L uksen>hurg“ ; w y
stęp gośc. J. Biwozow ;kie,j.*

W t o r e k :  ^Królowa kina".

Zawiadomienia i komunikaty.
MIANOWANIE. Rada za.wiadowcza -Banku ga

licyjskiego dia hanllu i przomyslu w Krakowie" 
na posiedzeniu dnia 27 b. m. zarriianowała Dra 
Kazimierza haude zastępcę dyrektora Benku.

NA KURSACH IM. B IRaNIECLIEGO rozpo- 
cł.j nają rtę ł W e r *  a  wykłady na t«oa '': „L ite
ratura powszechna S IŁ  w.“  (z »zczególuem ... 
względnieniem -czasów najnowszych). Wykłada t2, 
które prowadził ś. p. Rydel, następnie red. Beau- 
pre, obejm# obecnie prof. Ludwik Skoczylas — 
odbywa i się będą codziennie w godzinie 11 rano, 
Ka.melicka 32, II p.

ZJAZD ROLn IU oW. Ogólny zjazd rolników 
w Warszawie odbędzie się dniu 19 b. m. o godz. 
4 po poł. w gma :hu Centr. Tow. rolniczego (vl. 
Kopernika 80). Prezydyum Związku poczyniło 
staraniu o uzyskanie dla członków, pracujących 
jaLo urzędniey państwowi lub prywatni, biletów 
wolnej jazdy, względnie wydatnych zniżek, Pożą
dane jost ni jrychlojsze zgłoczeni* uczestnictwa 
w zjtzdzic i podanie adrusu do sekretaryatu Zw. 
roln. I leśników; Kraków. A(eia Mickiewicza 17.

ODCZYf D «\  ST. ZATHEYA p. t. „Kształce
nie etycznego charJ teru"/ odbędzie się w « w to- 
rek 3 b. m. w Collegium Noyum o godz. 7 wie
czorem.

W UOW ANIE PASZPORT ĆW. W  czesko > <»w. 
urzędzie paszportowym w Krakowie będą wizo
wane paszporty dla podróżujących, którzy prze
jeżdżają przez Rzeczpospolita czr -ko-słow.icką, 
w każuy piątek od godz. 9 rano do 4 po poł.

Nauka, literatura, sztuka.
„PLACÓ W KA* Nr. 17 praynom poemat Zdz. 

Dębickiego na ezeić L wok a. ehny wiersz Bog. 
Butrymo\/icza p. t. „Hosanna , poezye J. Gutow
skiej, K. Słomskiego i J. Miuusuwiczówny, szkic 
T. Obrzuda p. t. „Gra", zapiski M. Koflego o ty
pach eagi ueaych stuleci, »śudyum J. Kretz- Mir- 
skiegu o W™piaśMiim, jako wjeescz i Wyzwole- 
i hi/fejleton T. Ordiy o podróży czwartaków z pod 
Lw*wa do JalAmry. Całości dopełnia rozprawa 
kap. J. Kozickiego o organiza jy i w i jsk, praco 
Dra St. Zarewiraa- i im, oraz X X I lista «trat.

N ia ifeO LO G IA . 

f  L u d w i k  L u b i c s  N i e z a b i t o w s k i ,  
b. oficer 1. Bat. I. P. Legionów, urodzony w 
Warszawie w  r. 1858. zmarł w  Borysławiu t5 
maja b. r. Syn ś. p. Hieronima, członka Rządu 
Naród, w  r. 18«8 i ś. pi W ładysławy Ogończyk 
Dąbrowskiej, opuścił dzieckiem wraz z rodzi
cami Bwem; Królestwo, uchodząc przed Mo
skalami i przybył w  Poznańskie. Tutaj .ukoń
czył studya techniczne w  Żńbikowe. a wydalo
ny prz< z rząd Bismarcka w r. 1885, przeniósł 
-ślę wraz z rodziną do Galicyi. w  r. 1914 jeden 
z pierwszych, licząc już lat 56, wraz ze star
szym synem (młodszy syn poszedł późeiej za 
ich przykładem) pospieszył do Legion<Vw. W  bi
twie pod Laskami ciężko ranny, leczył się dłu
go w szpitalu. W yszedłszy z niego, pełnił słu
żbę w  Kamieńsku aż do rozwiązania Legionów. 
Poza zajęcfeurń zawodowemu zajmował się 
7. zamiłowańiom numizmatyką, a Muzeum Na
rodowe w Krakowie zawdzięcza mu wiele rza
dkich okazów. Zmarły osierocił 
synów i córkę.

żonę, dwóch

stwowe, albo kra^osioi kasv pożycikowej v>dn» 
i Awuaoronowe. Bilety te będą pozostawały w 
obmgu aż do powszechnej wym iary korn i na 
złote.

PO LSKIE  B A N K N O T Y  f IR K O  A T .

chleb w Czechach", że dla przyjaźni czerko- 
ukraińskiej najgłówniejszą rzeczą tfi. „ iż  tu y- 
toryalnie między nimi nie może wyniknąć ża
dne nieporozumitmie". Porozumienie zaś robi
ło sio na wie-ieńskim bruku, dobre * 06zlifc-wa-

Się

nym przez ukraińskich polityków, > Btidapo- 
. .  ł^* ^ ^ Dtzech dni pojawiły srtu zaś, nawet i  w czasie zbolszewiezenia Wę-

K a s ^ P o ż S T ^ f i  i ^ k ie i ^  tu-d ‘ ‘lu)(fe!aa amurńeya. A llm  d or iaiEE-ioy wtłny,' którzy' b y «  w  poroerrmieniu
»K,ty t e ^ L z a  dato d U a P l  °  ^  >rub7 ch nieporozumieniach m ^ y  f mipjacowyeb „specjalistów" poborowy<*rpo^a
 __ ‘________ t__ _ 1 b *   Ule r a i  n c a mi  ^ a l ‘i‘c<ytj ‘ełkłi1e.g.o wyrobu wymienionymi lekarzpmi nikt a władz wojsko-

Nakładem

Z  Polski i ze świata.

NAD U ŻYC IA  POBOROWE. W  sprawie tej 
przesyła nam Wy<łz. prasowy mir. spraw wojsk, 
następujące wyjaśnienie: Całość ujawnionych
dotąd nadużyć redukuje się do nadużycia je- 
dnogó żołnie rza-pisarza w  Radomiu i 2 leka
rzy w Piotrkowie. W  Radomiu internowano 
w  pierwszej chwili cały personal wojsk. tamt. 

*Pow. Kom  uzupełń., jednak w  braku jakiejkol
wiek winy wypuszczono 2 oficerów i 2 urzę

dników wojsk.; za trvm ano zaś w  areszcie 
śledczym 1 oficera, 1 podoficera i starszego 
żołnierza, który przyznał się w śledztwie do 
fałszowania listy popisowych i  wystawiania 
fałszywych kart zwolnienia. • W  Piotrkowie 
m dużycia popełnili 2 lekarze: wojskowy i  cy-

z gru „ą

Tc^ . Oświaty Ludowej.
W czoraj odbyły się w sali krak. Rady pow. 

obrady Zjazdu kierowników i delegatów czy
telń Tow . Oświaty ludowej. Zagaił zebranie w i
ceprezes To*w. inup. Seweryn Udziela. Lmieriem 
T. S. L. h»*witał zebranych prof. Sikora, po- 
czom ks. prof. P/ażmowsl-ri wygl-osił referat o 
działalności Tow. oświaty lud-owej. Referent w 
obszernych (wywmdach przedstawił działalność 
T. O. L. od r. 1882, t. j. od roku założenia, aż 
do chwili obecnej. W  pierwszych latach istnie- 
nin Tow. zaU rdało kursa ogrodnicze, sadowni
cze, pszczelarskie, na=tę pnie urządziło wzoro
w y ogród w  W o li Justowskiej, założyło szkołę 
sług na Smoleńsku, która po dziś dzień wybor
nie prosperuje. Tow . dzisiało nadto przez za
kładanie czytelń przy szkołach ludowych, urzą
dzanie przedstawień i t. d. Dzisiaj może Tow., 
z chlubą wskazać na teatr po wszechny, pod 
który Tow . przed la ty kilkunastu założyło pod
waliny. Tow . zajmowało i zajmuje się nadto 
'wydawnictwem książek dla ludu, urządzaniem 
odczytów popularnych 1 t. p.

Po referacie dokonano wyboru prezesa Tow. 
i uzujiełriono wydział prsiz. wybór 6 członków. 
Prezesem wybrano Dra’ Zbigniewa Borodyń- 
skiego; do wydziaiu weseli pp.: próf. Palk“ki, 
Brat*, Gratkowski, Śchloeserówna, ks. Dr Ry- 
chlieU, Mariusz, Suohorzewska. '

Na fcem zakończono ebrady przedpołudnio
we. P o  podjęciu obrad o godz. 3 po poł. wsbbćH 
do soli Książę Bkkup Sapieha, pow ifanj preez 
przewodniczącego, przyczem zebrani powstali 
z miejsc. Następnie referował Dr Zaaietowski

f i U D E S Ł A H Ł .
„T Ę C Z A ", największa obecnie farbiamia 

i pralnia odzieży w  calem państwie, donosi, że: 
t )  z powodu znacznego powiększenia zakładu 

dostarczać obecnie będ sie przedmioty farbowa
ne od 8 do ’ 14 dni; do. żałoby, jak  dotychczas, 
w 24 god; Lna"h; .Jęt

2) za przedmioty do centrali, t. j. fabryki, uL 
Caarnowiejcka 72, wprost oddane, ręczyć może 
zarza.d na żadanic za pełną wartość na wypa
dek kradzieży;

3) zaprasza chętnych w idzów i zai lady nau
kowe do zwiedzenia fabryki w  poniedziałki 
i wtorki po południu.

Drugi polska prvw. Szkoła prawa
O ra  Z . A B b E R M A IU  

Kraków, StiiaMwaklt^o K , H v .
(naprzeciw Uniwersytetu) od 3-4

przygotowuje na lekcjach indyv idualnych 1 zbio
rowych do prawiiiczych egzaminów i ryg. i wypo-< 
tycza w> kreślone podreezniM, skryptu ] slcruty, 
uwzględniające zmiany w planie nauk. Wy-, 

próbowany

Kurs korespondencyjny
ułatwia dokładne i szyblde priygogpwan‘»  się be* 
odrywania się od zajęcia i zmiany miejsca pobytu. 
11 i 12 czerwca rozpoczynają się czterogodzinne

Kursę rapetytaryjnu m
dla PP. Słuch .czy, którzy sami uaLirral przerobu!.

Oplata za ten kurs 150 K.
Wszelkie informacje bezpłatnie 1 odwrotnie.
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